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Lódź, 1 października. Przeprowadzone natychmiast doc)lo- której zrabowali około I ODCISKI P ALCóW NA śCIANACH 
Nocy ubiegłej lokal dzenie wstępne ustaliło następujące 600 ZŁ. -BILONEM. KASY. 

LóDZKIEGO ZWIĄZKU HANDLO- szczegóły: · · Kasy znajdującej się w gabinecie pro- Z odcisków tych dokonane zostały dak· 
WEGO, • łJódzki Związek Handlowy mieści kurenta kasiarze nie zdołali rozpruć, ze tyloskopijne ~djęcia. 

mieszczący się przy ul. Konstantynow- się na parterze Jednoplętrow~JCO budyn· względu na jej konstrukcję. W ,.kasie tej Kasiarze prawdopodobnie od dłuższe-

s$kMieJ1A9L9 EbGyOł teWreLneAmMANIA KASIARZY. ku przy ul. !<onstantynowsk1eJ 99 •• Na znajdowało się około go czasu nosili się z zamiarem dO:konania 
pierwszem p1~t~ze zn~jduje się m1esz- 12.000 ZL. GOTÓWKĄ włamania i czekali jedynie na sposobnoś~ 

Db z1iś rano o 1godz. 7-ej gidy do
8
biura przy kwanłcizea spóDł0włbalsurc1acielparowf1rmadzyą p.frLoenwtokwoe- oraz portfel wekslowy przekraczający gwdydni": kasach J:>ędzie w 1ę~~. g1otot· '!dzka. 

Y pomocn k magazyn era, zaja Krie- • . . 150 000 ZŁ u wczoraJszym w asc1c1e e o -
se i udał się wraz z nocnym stróżem, drzwi, zamykane Jedyme na zatrzask. W h .6 t' . . • d k k.ieńo Związku Handloweńo będac w 
Ignacym D t ·1 • ki b b ć k • . . . • f • c w1 przys ąptenta o pracy a- 6 6 • • • 

Y w us m, Y za ra z an z sieni, znaJdUJąCeJ s1~ we roncie siarze opus' cili' przy zatrzasku drzwi Banku Dyskontowym telefonowali 
celarji klucze od magazynu, nie mód on b d nk o d d biura drzwi za u Y u, pr wa za 0 •

1 
• wejściowych bezpiecznik i z tego właś- Z APARATU, PRZEzNACZONEGO 

otworz}·ć drzwi wejściowych. które my~ane na klucz? które nie są • n gdiy nie powodu pomocnik maaazyn'iera DLA KLIJENTELI 
zamykane były zawsze na zwykły za- et 1 W f cy ach znajduJą s ę " 
trzask. · w eraare. 0 1 n przybyły rano po klucze od magazynu na pocztę z zapytaniem, czy z WarszaWJ 

Podejrzewając, że coś jest nie w po- ogr?m!1e składy towa.rowe. Ka~iar!jś ~o nie mógł się dostać do biura. nadeszło 50.000 zł., przeznaczonych dla 
rządku udali .się obaj na podwórze, stall się do lokalu me • przez t c: Na podwórzu domu dyżuruje przez Łódzkie~fo Związku Handlowe~o. Pienią-
gdzie po wybiciu szyby w oknie dostali ~i~~:.owe, a przez drzwi prowa zące całą noc dozorca nocny; który posiada dze te miały być podjęte w dniu wczoraj-

się do wnętrza lokalu. WYPCHNĘLI ONI TK IACY DWA ZŁE PSY. szym, jednakże ze względu na zbyt późną 
Zauważyli oni wówczas. że jedna z w Z.\.MKU KLU z W nocy między g. 1 a 2 ł!odzinę podjęcie zostało odłożone da 

dwucb znajdujących się w lokalu kas 1 otworzyli drzwi zapomocą wytry· PSY ZACZĘŁY UJADAC, dnia dzisiejszego. Prawdop0dohnie 

ogniotrwałych chów. W · dn~ m z pokoi biura znaJduje lecz dozorca nie zwrócił na to spec1'al- KASIARZE PODSŁUCHALI ROZ-
JEST ROZPRUTA . I MOWĘ, 

i. ~ dru ie.' zaś. większeJ·, i,., t„ .• o<::-..lul„. 'ę p re zna asa ogn otrwała za neJ uwagi. Nad pokojem, w którym znaj 
16 " .I" ga mecie pr kuretl ÓW ilrull asa a · saę ~l'in t k'as, 1najd je si . oflkój lf;ez, nie wiedząc o tem, ze podjęcie pie. 
dzony zamek. ogniotrwała większych rozmiarów. Ka- sypialny dzieci p. tewkowlcza które D.1ędzy zós ało odłożone o dzień dok(}nali 

Zawiadomiono 0 tem natychmiast siarze, których było prawdopodobnie również w nocy ' w nocy włamania. 
p. Lewkowjqza, . jednego . z w~półwtaś- . :rRz-ccH LUB CZTER1:CH .· USŁYSZAŁY- SZMERY, Łódzkie Towarzystwo Uandlowe fest 
cicieli biura, który mieszka w tym sa· ·• L .... • 

mym domu na pierwszem piętrze. . Na po zasłonięciu okien wychodzących na, lecz nie zwróciły n~ nie uwagi, przypu- przedsiębiorstwem, ~iadającem duże 
miejsce przybyły natychmiast władze podwórze szczając, że pochodzą one od maszyn, ob.-oty i reprezentuje wiele poważnych 
policyjno - śledcze z naczelnikiem wy- PŁACHTAMI pracujących w towarzystwie asfalto- firm. Nic dziwnei!o, że kasiarze sp<>dzie-
działu śledczego ·nadkomisarzem Wa- przystąpili do pracy. Używając najnow, wem, znajdującem się na sąśiednieJ po- wali się dużego łupu. 
yerem i kierownikiem pierwszej bryga- szych narzędzi kasiarskich · rozpruli . sesji. Władze śledcze prowadzą w tef spra. 
dy Kołodziejskim ua czele. frontową ścianę kasy podręcznej, z I Kasiarze zostawili narzędzia oraz wie energiczne dochodzenie. 

l 

lbrodni€zU wgbrUlł. 30 zobiiut:h 
Trzet mofoc:gkliit:i c:i~aho ranni "Wskufek koios'frolg "' tlowlefoc:h 

Warszawa, 1 października. I Do rannych wezwano z pobliskiej fa- Moskwa, 1 października. 
Na szosie Radzymińskiej, w pobliżu- bryki lekarza, który udzielił im pierw- Pr.asa sowiecka podaje szczegóły stra 

osady Pustelnik padli ofiarą nikczemnego szei o:>mocy. sznej katastrofy kolejowej, jaka się wY-
wYbryku trzej motocykliści, Jan i Wła- Zawiadomiona policja wszczęła ener- darzyła w okolicach stacji Zujewka na 
dysław Skalscy oraz Wiktor Kopica. iticzne śledztwo w celu wykrycia spraw- linji Moskwa - Jekaterynburg. 

Motocykliści ci, powracając o zmierz ców zbrodniczego wybt\Yku. Pociąg pośpieszny Nr. 26, dążący z 
chu z Warszawy na dwóch maszynach, •••••••••••••••••••~•--. nie zauważyli przerzuconego przez dro-
gę słupa drewnianego i natrafiwszy na Poz-or 
tę przeszkodę, wyrzuceni zostali z sio­
dełek. W niespadziewanym wypadku 
wszyscy trzej ulegli ciężkim obrażeniom. 

1niosfeczko 

Londyn, 1 paździermka. 
Według wiadomości z lndji, toczy się 

tV chwili obecnej pod Kabulem zacięta 
walka między wojskami Nadir Khana · . i 
Habibullaha. 

5q ollorv "' ludzio€h 
Kielce, 1 października. Iniach niejakiego Pawlikiewicza. Ludność, 

Dziś o godzinie 4 nad ranem w mias- zbudzona ze snu w przerażeniu i wytwo 
teczku Słupia .~owa w pow. kieleckim rzonem stąJ cLwsie niezdolna była do 
wyLucht olbrzymi pożar, który szerząc zorganizowania należytej obrony. Zaa­
się z gwałtowną siłą objął w krótkim larmowar1J okoliczne straże pożarne. Na 
czasie całe niemal miasteczko. miejsce przybyło 7 straży, m. in. z Kielc 

Zarodek pożaru powstał w zabudowa- i Ostrowca kieleckiego. . 
Do tej · chwili spłonęło kilkadziesiąt 

· zabudowań, spło 1ęła również ogromna 

8łgnng dr~ Horkes ~~f;z;:~r~~~' żywego. Pożar trwa w 

Moskwy, uległ wykolejeniu i stoczył się 
z nasypu kolejowego. 

Sześć wa~onów zostało doszczętnie 
strzaskanych. Liczba zabitych -wynosi 30 
osób, liczba ciężko rannych - 40 osób. 

Z pośród ciężko rannych większość z 
braku pomocy lekarskiej zmarła w dro­
dze do szpitala. 

Wobec istniejącego przypuszczenła , 
iż katastrofa mogła być spowodowana 
orz~z akt sabotażu ze strony czynników 
kontr - rewolucyjnych G.P.U. zarządzito 
śledztwo. 

w 

!Be~ ~mion 
JiOll'U rozAłod flolejor~u 

Warsząwa, 1 października. 

Nowy, zimowy rozkład jazdy na k0-
Jejach, który wszedł w życie ub. nocy 
(z poniedziałku na wtorek), nie zawiera 
żądnych większych zmian, poza znie­
sieniem letnich pociągów sezonowych będzie wudang Aus'frji Podczas ratowania dobytku uległ 

Kraków, 1 października. celem wydania przez ministerstwo odpo- ciężkim poparzeniom niejaki Władysław 
Wczoraj do sądu krakowskiego wpły- wiednich zarzadzeń w przedmiocie wy- Grzegórzecki. Stan jego jest beznadziej- 'f?fiińSt;V ftomuniśc;i 

nęlo od p. min. sprawiedliwości Cara pi- konania ekstradycji. ny. Jak słychać, są dalsze oh<trY w lu-
smo w sprawie wYdania Korkesa wła- Jak się dowiadujemy lekarze znawcy dziach. " 1lai~li !fzondlianf! 
dzom austrjackim za przestępstwa, za- psychjatrzy prof. Wachholz i dr. Janko- Na wieść o katastrnfalnym pożarze Londyn, 1 października. 
rzucane mu przez tamtejszą prokuratu- wski ukończyli już badanie stanu umy- wyjechali z Kielc do Słupi zastępca sta>:."· (Telegram wł. „Expressu"). 
rę (nadużycia czekowe w wysokości 20 słowego Korkesa i orzeczenie lekarskie rosty p. Iioluta, z ramienia pp. wojewody Według wiadomooci z Chin, powstaf1-
tysięcy szylingów). Minister zgadza się przedłożyli sądowi. Orżeczenie to idzie I p. starosta Borysowicz i komendant po- cze wojska komunistyczne w dniu wczo­
na wydanie dr. Kofkesa władzom ai.tstrja w kierunku, że Korkes jest człowiekiem wiatowy P. P. kom. Kowalski. ~Przyczy- rajszym zajęty Szanghang. Między inny­
ckim, jednak po przeprowadzeniu i ukon- ogromnej wiedzy i inteligencji, umysf,o- na pożaru dotychczas nie ustalona, jed- ~mi schwytali oni dwuch misjonarzy nie­
czen.iu rozprawy w sądzie krakowskim. wo jest zupełnie. zdrów, jed11.akże łatwo!' nakże \vedług wszelkiego prawdopodo-; mieckich, z.a których zażądali 90,000 ma 

O wyniku tej rozprawy sąd krakow- podlega nerwowym impulsom. bieństwa pożar powstał od niedopałka I rek okupu. W najbUższym czasie wojska 
ski ma przedłożyć . ministerstwu sprawie- które stwarzają okoliciności ła~odzace z papierosa... l powstaYlcze maja zamiar zająć Kanton. 
dliwości w .. Warszawie sneciaine relade., § 46 u. k. · · · · 

,, • ' l 



Olbrzymie pożary lasów na Syberjfwrsen•~"'.,'€1iina,;ll 
DJ1Jr~qdsojq ro«::.nie :J rniljardu slotuili sirai 

Uczestnicy przelotu dokoła świata Pfilkl„ ł Z\V!BrZP.fS 
na sterowcu „Graf Zeppelin" donosili Q 'f 11 
swego czas.u o olbrzymich oożarach la- ginęlv stadami 
sów . i glastyc~, wskutek którvch całe rak np. pewnego tlnia. w Marjińsku 
połacie Syb.en1 pokryte byłv dyme~n. I pod wpływem deszczu dvm zi.ręstniat 
Tt;go rodza1u .Pozar~ w taurach SY:b.r- tak bardzo, że pokrył całe niebo i już o 
•ki;ch wca!~ .nie nalezą do. rzadkośe'1, to godzinrie 3-ej po południu nastaoiły zu­
te~ w m111e~szy.ch .lub .w1ekszvch. r.oz- pełne c::emno~ci, które wśród mieszka11-
miarach zdarzaJ_ą s1<;: ·1~ cmal cv~z1en. ców i świata zwi·e·rzę.cego wvwoływaly 
. ~dy tak: '".ąz ogu . .v_vbuch111e. w_ le- n:ezwykłe przerażenie. W mieście za-

11e 1gla.styrn zadna ~ :J<; ludzka n1~ Jest, płonęły elektryczne latamie. mieszkań­
.., stan.ie go .opano,~ac. Szerzv się ~n ; cy pozapalali lampy, stada zaś bydła 
11~ tys1 ąc.e kilometrow dokola. ludz:ie i µou~ekały z pastW1is'k z rvkiem do 
zaś 1. zw1erzcta szukać musza ratunku obór. Ludziis'ka, którzy pracowali poza 
w ucieczce. Olbrzy~!e połaoie soalone- domem, musieli s : ę bronić orzed dymem 
go lasu P'.ze?stawiaJą smutnv obra~: w ten sposób, że usta 1i nos zasłaniali 
dokoła w1dac_ t~lko ~węglone pme wilgotną watą. Bardzo wielu ludzi i 
drzew wypo\v. adaJące niema skargę na zwi:erząt zachorował-O na oczv. Nawet 
ie spustoszenie. świat rośI:nny ucierpiat poważll'ie. Dość 

M~p'11 poz· aro· 111 powiedzi:eć. że zboża opóźnitv się o 10 
l'Ju U W do 15 dni. Niemal we wszystkich okoli-

Niezwykle suche lato w roku 1915 cach dym oddziałał u.iemnie na siano, 
(lato ubiegłe było ta!kie same). szcze- które dotkliw1:e czuć f.ylo dvmem; tra­
gólnie obfitowało w pożarv lasów na wa i siano pokryły się tak znaczną po­
Syberji; z tego pawodu krierownik ob- włoką sadzy, że bydło po kh soożywa­
serwatorjum w Irkucku, Szostakiewicz niu chorowało. 
otrzymal specjalne polecenie zbadanfa ~ien~rykł~ r~zszerza.nie sie ?ymu 
tego roku katastrof. Przy pcmocv wielu odbd-0 s1~ uJemn.e na calvm zwierzo­
sete'k kwestjonarjuszÓ\V, obe.tmujących I stani~ tajgi: . Zginęły całe ~ta.da ptaków. 
wszelkie sprawy pożarów w każdej W :vi.eu mieJscach powvm1eratv. psz_czo 
okolicy, ustalił Szostakiewiicz wszelkie ły 1 1nne ~wady. Pozatem uc e_rp1ały 
spostrzeżen.:a, a na ich podstawie ułożył młode µt~lc1 tych gatunk.ów. ktore .w 
mapę szerzenia się pożarów leśnych, ty~ czas1~ ?YłY w o~resie dorastan:a. 
która st·anowi iedyną w <:woim rodzaju NaJbardz·ieJ Jednak pozarv zaszkodz.1ty 
rzecz · ssakom, które nie mogłv ratowa6 S!ę 

Okazuje się z wywodów uczonego tak lat?J'o• jak ptaki.. Myśliwi :najdowali 
rosyjskiego, że w okresi·e pożarów leś- długo Jeszc~ po_ po.zarze mno_stwo zwę 
nych opady w cal ej SyberH zachodniej ~d?ny~h szk1eletow 1. schv:Y:talJ mnóst\~o 
i środkowej wynos.:ły zaledwie 30-60 wiewiórek, gron,ostaiów irnnvcl1 _~w:~­
procent normalnych. To też oożary o- rzątek z zupetn1e spalonvm włosem. 

~arnęty. a.1brzyi:ti obsz~r. p.rz~wyższa: Wt.lkl ł n1·odś\Vl·ndzfB 
iący wielkrotitue powi1erzchme całeJ li A il 
Polski. Prócz lasów pł·onełv też często 
pokłady torfu, w które wgrvzt się ogień 
tworząc podziemne korvtarze i: przej­
ścia. Tam właśnie plomienrie vrzezirno­
wały nawet i w roku n<l'st~pnvm poża-
r y wybuchły nanowo. j 

Jakri skutek olbrzymich ooiarów po- !· 
wstawały niezmierzone ilości bardzo 
gęstego dymu. Nad obszarem. wyno- ,, 
szącym tyle, co dwie trzecie Europy, 
leżal taik gęsty dym, że nie można byto I 
widzieć przedmiotów w odległości' po­
nad 100 metrów. Taki stan rzeczv trwał 
prawie dwa maesiące, to znaczv lip1lec 
iJ sierpień. 

Olbrzymia powłoka dymu sprawiała 
pod każdym względem trudności. Ru.:h 
parostatków na większości rzek sybt­
ryjskich był wielokrotnie wstrzymy­
wany. Nawet komunikacja na w'.elkieij 
Jin.ii syberyjskiej uoierpiiała bardzo po­
ważnie. Na n1ektórych odcinkach mJę­
'dzy m~astamł Mairj1iń>Sk i Krasno.iarS'k 
nfokiedy w ciągu całych dni oa:l.iły siię 
latarnie, a czasam1 ludrlsika uciekali 

1

1 

stamtąd gromadnie. · -Kilo cukru 
za 20 fus. dolarów 1 

Pewien chenU!k amerykański, otrzy- ! 
mawszy zle•cenie fermera z Pensylwan~i, 1 

dokonania analizy mi<>du, który wyglą- I 
dał zupełnie odmiennie, stwierdził dzięiki 
milkroskopowi, że była to fywica sosno- ,I 

wa. 
Na mocy szeregu badań chenuK: do-

1 szedł do wniosku, że pszczoły, !których 
miód badano, pozbawione z powodu wiel 
kiej suszy kwiatów, z których zbierały I 
miód, postanowiły g<lzieindziej szukać 

1 ik.oniecznego dla siebie pożywienia. K~~-
1 

rowarne instyniktem, zina<lazły na poblis-
1 

loch sasnach sikładniki, wystarczająoee na I 
wyżywieinie ula. . . 

Nie lekceważąc ~dobytego, dzięki te­
mu wypadlkowi, doświadczenia, uc..-:eni 
przekształcili otrzymany przez pezczoły 
tail{ pracowitą drogą miód w ikilogram 
białego cukru. Jest to gatumek cukru zgo 
!a dotąd nieznany. Cukier ten nazwano 
,,tukrunozą". 

Ten ki1ogram cukru, jedyoy, jaki kie­
dykolwiek otrzymano z żywicy. jest W'Y­
jątlkowym okazem w nauce. Amerykanie, 
iktórzy każidemt.J. drobiazgowi nawet mu­
szą nadać cenę, o·świ.adczyli, że wartość 
cukru wynosi 20.000 dolarów. 

w miescie 
W kraju narymskim t Angarze dzij­

kie zwierzęta zniknęły niemal zupełnie, 

ukaizały się ńt.tomfast tam. %dzie się ;eh 
nikt nie sl)ódifewat. Tak np. lil przed­
mieściach Krasnojarska ukualv się wil­
ki i niedtwiedzie. które Póiar wypędził 
z ta~. Na Anga.rze pływałv łoz:...e ca­
łemi gr-Oł'tltdami. nic swra.ca1ac naj­
mniejszej uwagi na ludzi. Szczególnie 
dziwnie oddZJiałał pOtar na wiewiórki, 
które masami ttka:r.ały się w osiedlach 
ludzkich. Płynęły one na pniach drzew 
'i galęziacb po olbrzymich r:t.-e·kach :;y­
beryjskich, a dokoła nich leżały całe 
masy nieżyjacych wi~'Wliórek. 

Ta przymusowa w~drówka zwierząt 
spowodowała znaczne zmianv w geo­
graf.iii ich. \Miele gatunków zwierząt 
znaleziono po potarze w tvcb okot.lcach, 
gdziie dotąd nie były uiane. Tak np. 
wiew'órka Jenisejska ukazała sie masL)­
wo daleko na zachód w okolricach To­
bolska. W śródkowym biegu Jeniseju 
ukazały siq r6tnobarwne wiewiórki, 
których tarn zupełnie nie znano. Prócz 
tego ukazały sie też różne pta•lcl z do­
liny rzeki Leny. 

Straty 

WANG-CHIN-WEI 
przywódca opozycji pneciwk;o rządowi 
Czang-Kaj-Czeka, ogłosił odezwę, w któ­
rej ostro krytykuje gospodarkę tego dyk­
tatora. Odezwa ta wywołała w Cbinad 

wielkie wrzenie. 

JlłeuiłiDJUina 
Zrotumiatą jest rzeczą, ~e potary te- DIOlpd 

go rodzaju powodowały olbrzymie stra-
ty materjafoe. W Jednym tvlko roku 1 ._ - ._,i d ń 
1915 strata w materjale drzewnvm wy- n epo-oa ...., e. e 
łącznie wynosiła prawie 3 miHardy zlo- Jua od czf erecla 
tych. . . . mlesi~e:g. 

Przyczyną tych pó~tóW. 1eśfo n1e W słyninym wiedeńskim parku, Pra. 
brać pod .uwa~~ P.OJedynczvch_ wypa~~ terze, znajduje się tak zwany „Raj Mał­
ków,. gdz.1-e d:zJ1ala.i~ piorun'-:. 1~st naJ-

1

. pi'', olbrzymia klatka. gdzie się znajd~ 
częściej sam cztow ek. P~m1eta1my. ~e je około 50 małp różnego rodzaju. 
prócz nierozmyślnych pozarów my~h- Mniejwięcej 4 miesiące temu sześciJU 
wi nieraz sami zapalają la~ czv ro~hn- . mieszJkańców „raju" udekło, ale pięć 
nQŚĆ ste~u (tak się to robi w ur~nach małp zdołano schwytać w ten sposób, że 
Ameryki czy Slawannach Afrvk.). b~ po.dnucano im banamy, nasycone wero­
t.Tła:tw.ić sóbie ściganie zwrerzwv. Jeśł1 

1.nalem. Kiedy po zjedzeniu i.ich usnęły, po 
taki p0far przypadnie w okresie I>óSi;t- zabierano je spokojinie z powrotem do 
chy szerzy s~ę z niebywała szvbkóśc1ą l lclatki. 
i ob'ejmuje olbrzymie obst.arV". Szósta małpa iedna'kże, wielka połu.. 

dniowo-amery'k.ańska, nie dała się wziąć 
na ten podstęp i odtąd buja po dachach 
ulicy wiedeńskiej, Ausstellungsstrasse, 
nieuchwytna i w dzień przeważnie nie.. 

I 

widoczna. 
Wieczorami małpa łazi po fasadach, 

to tytuł po gzymsach, po rynnach, zag'l.ąda do 
61ina. okien, najichętniei kuchennych i wyclą.. 
które~o gnąw-szy rękę, puka z wirdocmą prośbą 
premiera o jedzenie. 
odbędzie Jeżeli się jej prośbie zadość .nie uczy. 

ni, to małpa wpada w WŚociekłość, ro~hij.a 
się jutro okna, wdziera się nieraz do miesz1cacia, 

robi tam wielkie spustoszenie. 
Przed paru dniami wdarła się talk do 

w jednego z więikszych mieszkań przy 

I I 
(A'JftO" AU!Sstellun~sstrasse na naj wyżs zem pię­

~ trze, dostała się do pracowni malarskiej, 
porozbijała okina, przewróciła kredens z 
naczyniem, wyrwała z korzeniami wielką 
palmę z wazonu i wogóle nar01biła szkody 
ina jaik:ioh tysiąc szyfili.ingów. 

to D&f• 
w,plQli•l• 
'az:a krea. 
cia Brvai­
dy Hełm. 
lclór1& ul· 
r~cie 
jutro 

Miesz!kańcy zawezwali strd ogniowl\t 
która przez trzy godziny napró:bno sta­
rała się małpę schwytać. Jednakże wo.. 
bee ciemności udało się nareszde mał­
pie ulkryć ta;k dobrze, że ludzie za.pr.ztt­
stali po~cigu. 

Był to nie pierwszy i nie ostatni za.­
peWllle pościg za zJbiegiem, a wszystkie 
kończyły się tak jaik ten. Ilekroć z;clawa... 
ło się już, że ścigający maią zbiega w rę­
ku, małlpa wyślizgiwała im się przez ja.. 

w kąrś wybitą szybę„ przez jakieś okienko, 

ł. (A'lftR'' albo iaikimś k<>minem. 
~ U Wła.śdciel małpy stara się ią dostać 

w swoje ręce żywą. albo martwą, ale 
władze za.Oroniły podrzucania jej zatru-

to rewela­
cyjny film 
z łyda 
e~lciel 
Rosji, 

kt6rv•cill­
~Di· futro 
tłumy 

do 

tej żywności ze względu na niebezpie­
czeństwo dla innych zwierząt, a ttia wet 
dla ludzi. 

Wobec tego daJej do okien wieded­
s'kioh puka kosmata ręka, a przezorm 
mies:zlkańcy wciskają w nia iabtko1 ba.nao 
IUJh my jakiś owoc. 

Dr. ntGd. 

J. POL K 
Choroby wewnętrzne i allergiczne 

[11110" (astma. pokrzywka. artretyzm. reumatyzm) 
„ ul. &·go Sierpnia ZZ 

fr. i piętro, 
tel 64..21. przyjmuje od 9-12 i od B-9 'tł 

,, 



I Z1norlu · 1nqż 
wr•c•• po is •••ach do todz1. Zono 

li Jetto, kfóra wuszla powfórnie zamqa 

(. wusko€zglo z :ł piciro. 
Lódi, l października. i padla na ziemię. Rafałowicz począł ją Na szczP.ście spadła na balkon drugiego 

Niezwykle oryginalny i tragi.;zny cucić. Gdy odzyskara przytomność piętra. Zawezwano karetkę pogotowia. 
wypadek zdarzył się wczoraj w jednym przez chwilę jakby zastanawiała się nad Lekarz skonstatował silne potłuczenie 
z domów przy ul. Wólczańskiej. czemś, następnie szybkim krokiem zbli ciała, nic grożącego jednak nie stwier-

W domu tym zamieszkuje rodzina żyła się do okna i I dzil. P. Rajgrodzka ma dać swemu pie1· 
Rajgrodzkich, składająca się z męia, skoczyła na podwórze z wysokości wszemu mężowi rozwód, poczem p. Ra-
żony i trojga dzieci. Pani Rajgrodzka trzeciego piętra. falowicz wyjedzie do Berlina. ..._\ 
miała już jednego męża nazwiskiem Ra ••••1••-
fatowicz, za którego wyszła - w r. 1914. Dumny ojciec: Mój syn ma dopiero g 

w dwa miesiące po ślubie wybuchła •o' d„k.- md.-•on I lat, a już ma głowę polityka.„ 
wojna i Rafałowicz IL ~ ~ aJ I Przyjaciel (pocieszająco): Bądź pan 

.· zosta~ ~złęty _do wojsk~. . wm•na•---• ze.dar a.iór•• moae spokojny, może z czasem zmądrzeje ... 
Dopóki ros1ame byh w Łodzi pam R. ~ ~ • ' ,., I I 
otrzymywała wiadomości od swego znaleź€ prak~U€ZDe zosiosowanie. 
męża, lecz potem, gdy rosjanie ewaku- Lódź, l I>aździernika. alarmuje dzwonkami służbę 
owali Łódź, 

pani R. straciła ze swym meżem fodnym, z najbardziej popularnych lub ,ia!k np.: w tym wypadku portiera. Pod samo€hodem 
kontakt. w Polisce urzędów państwowvch. cieszą Zeg~r ren ponadto jest skonstruowa-

Mimo wysiłków z jej strony, nie udało cych się jednocześnie wielka .Jrekwen- ny w ten sposób, że raz na miesiąc 
się jej zdobyć 0 mężu najmniejszej choć cją" jest niewątpliwie... względnie raz na dwa tygodnie przy 

Lód.i, 1 paźdzdemika. 
Na Szosie Pabja.nic'kiej :Warzył się w 

dniu w<:zorajszym wypadek przejechania 
przez samo<:hód. W chwili, gdy przez 
jezdnię przechodził 22-lemi robotru"k 
Czesław Wota, zam. na Chojnach przy 
ul. Fabrycznej 24, nagle od strony Pa!hja-

by informacji. urząd patentowv. pomocy specjalnego dzwonka 
Przed pięciu Jaty zgłosił się do pani Kapy, póttki i biurka te~-0 urzedu ug-i- daje sygnał aby go nakrectć. 

Rafałowicz pewien obywatel z Lututo- nają się bowiem od cięfaru niezliczonej ~/ ten sp-osób daje on niejako !!"Waran­
wa, (wojew. łódzkie), który dowie- ilości podań zawierających prośby o le- cję swej precyzyjności i niezawodności. 
dziawszy się z pism, że pani R. szuka galizację różnorodnych i czestokroć naj \Vynalazca nasz w specjalnvm liście 
swego męża, przyb:ył do niej, by o- bardziej dziwacznych „wvnalazków". d'O „Expressu" zaznacza również, że 
świadczyć, iż razem z jej mężem Sa u nas ludzie, którzy zazdrnszcząc tam, gdzie jest prąd elelctrycznv. zegary nic nadjechało w szy1hkiem ·tempie auto. 

walczył na froncie podkarpackim wielkiemu :Edisonowi jego laurów, z ma wieżowe mogą być nakręcane przez au- I Szofer w ostatniej chwiłi próbował zaha-
[ przy nim niackim uporem stara.ją si~ iść w jego tomaty. mować maszynę, lecz było zap6źno. Ro-

szrapnel zabił pana R. ślady i zasypują urząd patentowv „wy- Jak widzimy, wynalazek ten należy botnik wpadł pod koła samochodu. ze-
w czasie najgorętszej walki. nalazikami", o których sie napewino ... fi- do rzędu wynalaizków praktvcz,nych i . . 

Młoda wdowa wpadła w rozpacz, Iozofom n1'·e śn1·ło. wartościowych Warto wiec tv 1 'ód wezwany lekarz pogotowia stw1erdzil 
( 

. I1 ł z- kilk . . h k-·..l ' . ł 
ecz po dwuch latach wyszła po raz dru Gwałtowny pęd do kim .Bdisonem bliżej się zainteresować... · a powaznyc usz lJ'Uzen eta a. 

gi za mąż za Rajgrodzkiego, również nowych wynalazków i odkryć 
wdowca, posiadającego dwoje dzieci. jest w pewnych wypadkach objawem 

Od tej chwili upłynęło pięć lat. masowej psychozy, wprawdzie dla oto- &p-e...to,-q.-g ~11op11-n. 
Rafałowicz nie zginął jednak na fron czenia nie szkodliwej, ale za to wyjąt- "1 1"IJ . .,, ._ 

cie. Podczas ataku wojsk niemieckich kowo cha.rakterystycznej. I pod sfo•em robi• furorę. 
na pozycje rosyjskie. dostał się do nle-: Obok manja•ków trafiają sie .iedna1k i 

wo~i~ mógł stamtąd zawiadomić tony ludzie poważni, którzy 'v zaciszu swych !lricfi 6r•uc;liomóDJCSU. 
0 swem istnieniu. ,gabinetów i warsztatów praiev dokony- Warszawa, 1 października. Kobieta jakaś - mówi też męskim glo. 

Po wojnie l(afałowicz spotykał czę- \\'Ują dość często wynalazków istotnie Do strasznej awantury doszło na sem, dyszkantowo. 
sto w Niemczech todzian, którzy uwa- wartościowych i praktyc~nvch. Nowolipkach. Ukazuje się samochód. Sfychać war 
żali za swój święty obowiązek poinfor- Są to .wyjątki, któr.e .ie.dnak nies~ety W pobliżu Karmelickiej jakiś mały kot motoru, trąbkę sygnałową. 
mować go, że żona jego w czasie jeg-o rzadk~ kiedy spotykąJą s1e z nalezy~ą chłopak rozdawał ulotl,d odbijane na Istny cud ... 
nieobecności źle się prowadziła. Rafa;. oceną O®b . • . _ 'hektografie, treści następującej: Nagle - dziwo nad dziwy. Samo• 
łowie~ . zi:nartwił się. ogromnie tą wlą- „ Mało ~to · ·ff ;1aprzykł~. o. tem.1 że ,,Splewający mm. Cudo teehniki. chód na ekraniku stanąt Chaplin wy •. 
domosc1ą i P_ostan9w1l . · I na~z gr ód rodzi~ny posiada swo.iego Szczyt satysfakcji. Chaplin śpiewa pło· siadł a ... 
. me pisać listów do zony .„ . .Ed1.s·ona. Jest . mm sk.romnv elektro- senki. Tanio, bo w prywatnem młesz· warkot motoru słychać dalej. 
i pozostać na stałe. w Niemczech. Przed t~hnik - zegarmistrz p. Edward Gosław kantu. To się wydało widzom podejrzane. 
kilku laty Rafałowicz otrzymal z Łodzi ski, który Wiadomość -Smocza 28 u Ktopma Dwuch, co sprytniejszych zaczęfo 
nową wiadomość, że żona jego wyszła skonstruował bardzo ctekaiwv t prak- na". ' • się rozglądać po „widowni" i ujrzało 
p~wtó:nie za mąż. Nie wiedząc nic o tyczny rodza~ z~ara. ~., . Dość duża grupka ciekawych wybra pod stołem jakiegoś kawalera, który 
w1zyc1e obywatela z Lututowa, Rafa~ Zegar ten z powodzeniem zast~p1c moze la się na ul Smoczą · zawzięcie burczał, udając motor, dopó· 
towicz przypuszczał, że żona jego t. zw. ludzki. Zega'I" taiki. noła~zoo.y z Wchodz~ do bra~y, pytają się do- ki nie dostał uspakającego „kopniaka" 
... . popeł~iła wi~rołomst~o. transformatore~ lub batena um1eszozo- zorcy. Istotnie taki Klopman mieszka w od głównego operatora. 
brod~1 matenaln~ me i;>ozwohly m.u na ~Y "':" kant?rze 1 pałącwny n~.: z port·· tym domu. · - To oszukaństwo krzyknęli widzo 
przyJ~zd do Ło~z1. Dop1er.o -..yczoraJ Ra- 1ern1ą_ specJalnem1 przewodami. <> ozna- Po opłacie l ztotego od osoby gru- wie. 
fatow1cz za pozy~zone p1en~ądze przy- czoneJ porze pa widzów znalazła się w niewielkim „Śpiewającego filmiarza" wyciągn!ę 
był ~o naszego miast~ z za~1arem ot~z~ - pokoju. Krzesła ustawione były w trzy to z pod stołu. Byt to znany w okolicy 
~am:i_ rązwodu: gdyz chciał rówmez rzędy, ledwo mieszczące się w ciasno- Beniek Koza, 
ozenie się yv Niemczech. . . M • d d b j cie pokoju. akrobata podwórzowy ł brzuchomówca 

W~zoraJ . zran~ RafałC?WlCZ u9at Się ··tlę zynaro owa lnC a Goście rozsiedli się. Ztyłu na stołku który umie nawet po angielsku. bo byl 
d~ m1e~zkama Raigrodzk1.ch. Ra1gro~z- pri1ec:i"' "ałl'.lster.sorn ś••n>- staf aparat kinowy „Pate-Baby". kiedyś w Ameryce. On to robit djalog: 
kiego me było w dom11. Gdy Rafałowicz 11 ' - • • i samochód. 
stanął na progu mieszkania, żona jego nośd. . Zgasfo światl?. Puszczony film no- Dostało mu się.„ 

z przerażenia straciła przytomność W Bet'linie obrad.ował ostat:nfo zjazd sil nazwę. ·~~haplm szoferem - farsa w Prócz tego widzowie gremjalnle P~ 
! !!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! związku wrel'kich kupców spmvurczych, 1-ym akcie b' 1· N 1· k' ; b'I' hl k J o --1 „ · " . , . 1eg 1 na owo 1p 1 po 1 i c opca, o 

na którym zapadły bardzo doniosłe u- . , N~glc „obra_z iaczyna m6w1c Ja· portująccgo ulotki. Zbie~owisko. Policja. 

€clio DJUpadftu -
pr~u ul. !łiotrfto"'sflłei 1*:J 

Łódź, 1 października. 
W związku z wiadomością, podaną 

w sobotnim „Expressie" o nieszczęśli­
wym wypadku na podwórzu domu przy 
ul. Piotrkowskiej 43, dowiadujemy się, 
że dozorca Samuel Lehman uległ wy~ 
padkowi w czasie naoliwiania maszyny. 

Stan jego jest nadal bardzo ciężki. -Dr. 111ed. 

R. SluDel 
powr6clł. 

. . " :q-; . • ' '· ' . l . ' '" 
• ."', • ~l •• • • ~ l ' 

chwały. Wypowiedziano się mianowicie kls d1alog z kobietą. I Aresztowano Mendla frankmana (Wo-
za wprowadzeniem we wszysti'ldch pad- Chaplin mówi tenorem po angielsku. Jy6ska 13). 
stwach jednakowydh przepisów o bada­
niu środków żyw.n-0ści, podlegających 
przymusowi badania i zaopatrywania w 
świadectwa z.drowia. 

W chwili obecnej każdy kraj posiada 
swo:i·ste, bardzo och:-ębne przepisy, czę­
sto bardz;o zawile i skomplikowane, u­
trudniające ogromnie zorjen·towanie się 
w nich eksporterom innego kra;u. 

Wiprowadzenie jedn:Jlitych przepi~ów 
badania środków żywności byłoby dla 
Polski - jako w~elkiej ekspO'l'terki tych 
adylk-uł6w do krajów zachodnio-europej­
skich - bardz;o pożądane. oeo.„ ... „ .......... 0••••11e••• 
~ 

CzuioJ«tie 
„REPUBLIKE" 

8płoszonu koń 
pr•e111róf:ił dorożA~ DJra• ~ dorotłAor.ern. 

. Ló_dź, 1 paźdz·iemika. J dorotkę i zn:uciło z kozła dorożkarza , 
W dniu wczora1szym ul. Ogrvd<>wa który uległ poważnemu po-tłuczeniu gfo 

około. do~u oznaczonego Nr. 28 była wi. 1 wy oraz złamaniu obojcz~a. 
down_1ą me~v.:,ykłego wypadku. środkiem l Przechodnie przyglądający się tej sce­
:ezdni przeiezdżała dorożka, ptowadzo - ~ nie obawiali się interwenjować, albo­
na pn.ez dorotk~rza Herszd .K.a'manel I wiem rozjuszony koń mógł łatwo kQfoś 
tam: .przy ul. _Fatfi:a Nr. 1. W .lpewne: ! kopnąć. Dopiero. gdy dorożka się prze­
chwih z przec1wne1 strony nauJC -.: :tało i ·wróciła, a wraz z nią rozwścieczone z;wle 
~wt9. Spł~s:rony koń począł stawac dę1ba I rzę. wszyscy rzucili się na pomoc dorot-
1 w1e:zgac. . . . . . ikarzowi. Zawezwano karetkę pogotowia. 

Mimo wys11lk6w, dorozkarzow, nie 1· Lekarz; skonstatowawszy silne uszkod~e~ 
udało 1Się uspokoić przes-traszonego zwie. nie ciała , przewiózł Kraimana w stan.le 
rzęcia, które wyprawiało na jezdni nie- I cięiJJ.cim do Sl)piitala św. Józefa.. 
bywałe harce, aż wres·zcie przew.róciło 1 

- .... 'M,"""~!!!!l!~~----"'""ll!'!!'!!!!!~l!!!!.111! . ...!!.!!!I_!"" ____ ---~--~!!!~~--------~„.--............. ~-„-„~·----------------
HlllO 

POLL 
Zakoficzenle wlelkle90 •l'C!'dzh1ł• flhnowe~o osnutego podtug powieści Juljun:a Marv p.t.1 

Golt1oła uczclwel koltlety I 
Wielki dramat miłości i poświęcenia, wyciskający łty z ocz.i. ~zarpiąc nerwy dreszczem w;:tt.$zcnia. I Tajemnice w•chodu 

w rolach 1•11an •az"uchin HeJe!!l.:ł C>:uby, Mikołaj Kolin, Slmo1ua I w rolach głównych: Marcela Albanl 
głównych: W l'I li li~ ' Qenev-:>lu. K;. :-ul V111nd I'""' = A9nesPetersen-Mod:uchlnowa 

Otklestra symfonłuna pod kknmkfena .<.'\. B11jgelmana. ! Mikołaj Kolin, Iwan Petrowie.i; u-... o Listopada 16. 

łł•stępny program• 

Szecherezada 

Ozlł Dre111Jera I Początek codziennie o clc;ar;; 4-el. w sobotv i nied%ieie·o-·l1odz."2:et-"- ···- -·-· -· . Ćeny-mieJ~eiia . ~ferwszv -seans od !O itrouv' 



Rozmowy t ełeloniczne. 
---0-.. 

Codziennie o !!ud~h:ie 16 30 dzwoni do :ilego 
do biura. On pod, h dzi do ~paratu z którego 
,prowadzenie rozmów prywatnych ' jest wzl>ro­
~one" I na1pierw słyszy miły, dźwięczny śmiecł- . 
a następnie ciche przywitanie: 

- Dzień dobry, kochanie.., 
Odpowiedź jego jest zgoła inna: 
- Tak oc:i:ywiścłe, kwity 111 pr:i:ygotO<Waue, 

może Je p~ni odebrać przy . głównej kasie, 

To ma oznaczać mniej - więcej: 

- D:i:ień dobry najdroższa! Jestem szczęśli-
łly, że słyszę twój 'głos i twój śmiech!, •• 

Ona (mówi z automatu): 
- Nafdrożs:i:yl Jak ci się powodzi? 
On rozgląda się szybko po pokoju: 

- Dobrze. Robimy teraz bilans, Jak już po­
Wfedziałem, kwity są przygotowane. Kiedy pani 
chce po nie przysłać? 

- Przez całe przedpołudnie dzisiejsze myśla­
łam o tobie. 

- Nie mamy ani Jednego chłopca wolnego 
Może pani kogoś przyśle, • 

Ona doskonale rozumie.,, On może mówić o 
kwitach bilansach, o czem tylko chce lecz ona 
słyszy .;, dusznej budce telefonicznej' zupełnie 
coś innego. Czufe, że on powiedział: 

- Najdroższa! Ja też tylko o tobie myśfałem! 
Zawsze myślę o tobie! Kocham cię„, 

Kończy niecierpliwie rozmowę: 
- Dobrze, dobrze„. Niech pani przyśle o 6-ej, 

tylko nie później.., 
- Punktualnie o 6-ej, mój drogi„. - słyszy 

leszcze odwieszaf ąc słuchawkę 
Mus'i ustąpić miejsca przy 'telefonie główne­

mu buchalterowi · który łączy się z zarządem 
Rozmowa toczy ;ię znowu na temat kwitów, bi: 
lansów, protestów i oszczędności. Tym razem 
q to sprawy poważne, handlowe. A zresztą, kto 
wie. •• 

Jt,56 - Sygnał czasu, hejiiał mariacki 12.~ 
Koncert z płyt gramofono\llllch 13 OO - l<:omunt• 
kat meteorologicz:ny. 15.40 - Komunikat gospo­
darczy 16,45 - •. Chwilka lotnicza". 16 30 - Pro­
gram dla dzieci._.„17,25 - „IV. m}ę~zynar.odow'Y 
marsz w Holand11 - wygł. kpt. W1śn1ewsk1.· 18 .00 . 
Koncert popularny 20 30 Transmisja uroczyste. 'I 
iO koncertu z okazji pięcfolecia istnienia i;adjo­
sta'cii „wiedeńskiej · ~omunikaty: meteorolog1czny.

1 e_QlicYJJlY. s.oorlowy 1 P. A. T. . . 
.· .. 

• ----
[lori. londuńsfti po117if:fts~ul sif: 

W porcie londyńskim otWarla została w tych dniach nowa śluza okrętowa, zbu­
dowana kosztem 80 milionów złotych. D zlęki tej śluzi~ia!'jwiększej ze ~yst­
kich angielskich, będą miały największe okręty trimsa tyckie bezpośredni do-

stęp do Londynu. 
Na zdjęciu: pierwszy wielki okręt 'Wjażdż a do .nowej śluzy w uroczystym 

cie jej otwarcia. 

TEATR KAMERALNY I Dziś, wtorek wysteP Miet-.!YSława rrenkla. 
i któnr w swei popisowei roli Wistowskiego w 
, kcmedii M. Baruckiego „Grube ryby" kctpitał· 
i na swa gra pory-wa i czaruje widzów. Nlezr-lw 

l nany aTtysta wystąp! w teatrze kameralnym 
ies0cze tylk) cziery razy t. i. do Dlatku. Bilely 
ulzowe ważac. 



• 

~tr. a. 

Q 

I 
:= I Drugi z kolei nasz przebój po intryganci~ 

; ul~~:~~~~ IWl\n PETKOWICZ 
5 Hr. Aanes Esterhazy 
c::; w porywającym dra1nacie erotycznym i miłości p.t. 
~ Orkiestra pod dyr. P· R. Kantora. Dziś początek seansów 0 g. 12-ej, Na 1-szy seans wszystkie miejsca po 1 zł, Orkiestra pod dyr. P'. R. Kantora, 

h6 i ki pod dyr. p. LEWITINA odśpiewa cały szerel! znakomitych piosenek 
~ - UW AGA: Wielki c r rosy_! __ rosyjskich. __ : _ ---~ Passe partout i bilety ulgowe nieważne. 

„Ostatni romans" 

I 1111111111111111111 .!!~~!~!!?«!!.b~.!~!!!~~~ „ I • ' „ Wsc:bodu . 

: Rekla111y iwlełlne : 
„„ w Parku Koletowv~. ··= 

Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI 
- urządzamy -

reklamy świetlne na slupach 
• 111ielskltHIO parkanur „ 
- otaczającego Ógród Kolejny ze strony ulic: Narutowicza, K11iń Ili 
- skiego i Skwerowej. ml 

Park Kolejny znajduje się przy samym dworcu, między „ trzema najruchliwszemi ulicami naszego miasta. -„ Reklamy świetlne, wykonane najestetyczniej, oświetlone „ 
bc:dą od zmroku w przeciągu całej nccy. , „ Reklama śwSetlna iest tania i celowa. „ „ Reklamy fwietlne w Parku Kołeiowym „ „ Sienkiewicza 39, tel. 24·47. „ „, • I„ 

111111111111111111111 
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Br11kowg'' • 
• 

z najwl~kszą tragiczką chin'ką 

żeni się Aga-Chan, jeden z najbogat- się z:nowu w cukierni, ho okazało się, że 
szych książąt W1Schodu, bawiących w I !ista jego przyjaciół jest znacznie dłuż­
Paryżu, a zarazem nałbardziej z '20mię- sza. A była nietylko dłużs·za, lecz obja­
dzy nich paryski. wiała zdolność ciągłego w.zrostu, by p-0 

Mianowicie Aga.Chan, jak co roku, g-0dzine Aga.Chan był jeszcze raz w cu­
wyjeohał na waikacje do Aix-le Ba.ins, a kierence, z nowemi zamówieniami 
wyjechał naturalnie własnym autem. Po Nie dość na tem, zamiast kilku godzin, 
drodze zatrzymał się w Chambery i tam Aga.Chan zabawił w Chambery tTzy dni, 
przechadzając się ze swoimi sekretarza- w ciągu których po kilka razy dziennie 
mi, przypomniał sobie, że ma posłać pre. miał pilne interesy w cukierence. 
zenty kdl'ku swoim przyjadołom. Trzeciego dnia zrobił wreszcie we. 

Właśnie nMtręczyła mu się po drodze cydowane propozycje brunetce, która 
cukierenka, bardzo apetyczna, Aga.Chan jednakże roześmiała mu s1ę w nos, na CG 
więc wszedł, aby zrobić zamówienie. ·on odpowiedział, ofiaTUjąc jej s.woje na-

Za kon.tuarem · były dwie siprzeda w- zwisko, swój ·tytuł i swoje bogactwa. 
czynie, blondynka i brunetka. Brunetka I Te propozycje panienka przyjęła, a 
była czemś zajęta, Aga.Chan zwrócił uszczęś1iwiO'lly Aga.Chan odtąd powta­
się więc do blCJDdynkL Ale w tej chwili· rza każdemu, kto go ohce słuchać: 
brunetka podniosła głowę, Aga.Chan - To jeslf: jedyna osoba, która mn!e 
spojrzał na nią i został oczarowany. w życiu mojem onieśmieliła . 

,Pół godziny potem Aga.Chan zjawił 

Robofnik hiszpański 
strzelał do własnego zęba 

Pewien robotnik hiszpański cierpiał lokomotywy wreszcie go wyrw+ala ze 
na ból zębów tak gwa.townie, że odcho- szczęki! 
dził od zmysłów i w szale często powta- Wobec tego robotnik chwycił się jesz­
rzat do otoczenia, iż raz musi skończyć z cze radykalniejszego i ryzykowniejszego 
tym „śmiertelnym wrogiem" swoim. środka. Wziął rewolwer nabity, włożył 

Nie mając pieniędzy na dentystę, do lufę do ust, wYlot jej umieścił dokładnie 
którego trzeba byto odbyć podróż dość na bolącym zębie i pociągnął za cyngiel . 
daleką do miasta, robotnik próbował Huknął strzał a robotnik runął na złe­

! wszelkich sposobów, zatrucia zęba i jego mię z przestrzeloną twarzą. Nie obeszło 

I 
wyrwania, ale to mu się nie udawato. się bez doktora, który przyjechał opa-

ł\łtn" Plł\y WonD Może w tej miejscowości niema kolei, trzeć jego ranę, dość poważną, bo kula 
• a może ten robotnik nie czytywał niemie- wyrwała spory kawał policzka. 
Ckiego pisma humorystycznego „fliegen- Ale ranny robotnik uśmiechnął się z 

• .• de Blatter" i dlate~o nie skopjował spo- trjumfem do operatora i wybełkotał : 

• 

??? to- najbliższa sensacja w kinoteatrze ???.. sobu pozby.cia się bolącego zęba przez l - Ale przecież dałem mu 'tady ! Ju1 

• I Pl'.~YWiązanie go do buforu ostatniego wa mnie nie boli. . 
WE ~:::::::::::::::::::::::::::::::::::~~~:::::::::::::::::::::::::::~g~o~n~u~p~o~c~ią~g~u~p~r:ze:d•o•d•e•js.·c•i•em•~„a.bylmills•il•a„illlll„„„„IBll„„„„„„„„„ Em 
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Dziś szampańska prem~era! Produkcla europejska 1929-30 r. 

,,GDY NOC ZAPADNIE ••• '' 
Salonowy komedjodramat. 

W rolach głównych: ulubieniec łodzianek Harry Lledtke oraz przepiękna partnerka hr. Agnes l!sterhaz»• 
Początek o .godz. .4-ej po poł.. w sobotę i niedzielę o g, 12-ej w poł., Na pierwszy seans wszystkie miejsca 1 zł: 

r,••••H••••••••••••••••••e• ... eeeee•••••••••111•••MN•H••~••1wyraźnie na bezsennie, po pijacku spę- - A to pewny czlowiek? - spytał 
_,,elan !DursAi. '-11 dzone noce. Libert. • I A kto to jest ten w poczekalni? - Panie adwokacie, jeżeli ja go tu. I c z B r w o n J t B s t a m ·B n I -spy~~ ~gje~~wa:zysz - odparł ż;_ ~~jufu~y~d~~:,1:~1~~? Życ!e~~wie z wy I czek, spuszczaJąc oczy. - Kąkol, chodź no tu - zawołał I I :--- Oj, Życzek, Życzek, wciąż się Życzek, otwierając drzwi do po::ze--

1 Sensacyjny romans z życia współczesnej Lodzi. obracacie wśród tych ludzi, to się jesz- kalni. 
• cze marnie skończy, mato wam jeszcze Po chwili wśród kompletnej ciszy 

) • • • • • (1 było? - strofował Libert. począł Llbert wykładać przybyfym 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••• a• ... H••••••••••••••••... - Panie mecenasie, przynajmniej swój plan działania. 

· 30) będę wiedział za co! - odparł z zacię- - Bach więzi u siebie człowieka, 
tością Życzek. musicie przeto postarać się tego c:lło-

Już o godzinie 8-ej siedział Życzek cznie tfczył, że dziś wcześniej wyjdzie - Róbcie jak chcecie, ale pamiętaj- wieka wydostać za wszelką cenę. Prze 
wraz z Kąkolewskim w poczekalni z kancelarji. cie, że was ostrzegam. - A teraz po- wieziecie go do mnie. 
adwokata Liberta. - Pan się śpieszy? - spytał Libert, słuchajcie poco was tutaj wezwałem. - Kto to jest? - spytal Kąkol. 

Kąkolewski rozglądał się ciekawie spoglądając na zegarek. - Niech pan - Słucham pana mecenasa - odpo- - To wszystko jedno, dowiecie się 
po wszystkich ścianach. Zwłasz.cza in- tutaj posiedzi jeszcze - dodał ciszej, wiedział Życzek szczęśliwy, że skoń- później, narazie róbcie to, co ja wam 
teresowała go olbrzymia, od podłogi do wskazując lekkim ruchem dtoni na nie- zyły się indagacje na temat jego znajo- każę - dysponował Libert, opisując do 
sufitu, szafa, cała zapchana książkami. budzącą zaufania osobę Kąkolewskiego. mości. kładnie teren działania oraz rozkhd 
Takiej masy książek jeszcze nigdy w - Ci są razem - wyjaśnił sekre- - Otóż sprawa dotyczy niejakiego mieszkania Bacha, jak również opisując 
życiu nie widział. tarz. Wiliama Bacha - rozpoczął Libert. - jak najdokładniej osobę Rollego. 

- Czy to ci on jeden przeczytał? - Życzek, ten jest z wami? - spy- Znacie go? - Niewielka rzecz - zadecydował 
,_ spytał Życzka, trącając go łokciem tał Libert stojącego na progu gabinetu - Bacha, czy ja znam? - drżącym Kąkolewski, gdy Libert skończył. 
w bok. Życzka. głosem zawołał Życzek. - Nie, nie - Nie mówcie hop! - ostrzegł Li-

- No przecież - odpowiedział ŻY- - jakże, to mój wierny kompan, po znam go.„ Zły błysk zajaśniał w ocza.;h bert. 
czek takim tonem, jakby część . zasług rząd11y chłop - zarekomendował Ży- Życzka. - Zrobi się wszystko, panie mece-
ia wiedz.ę Liberta spadała na niego. czek. Bystre oko Liberta zauważyło jed- nasie, o 2-ej rozpoczynamy robotę . 

Powoli poczekalnia Pllt. .oszała. Raz - No, to idt pan już, nie będę pana nak, że coś się kryje pod drżącym gto- Około czwartej będziemy tutaj z więź-
Po raz otwierały się drzwi gabinetu, za zatrzymywat - zwrócił się Libert do sem Życzka. niem Bacha. Juź my go urządzimy tym 
któremi znikali ostatni interesanci. sekretarza. Po chwili znikł razem z - Więc powiadacie, że go nie zna- razem - przyrzekł Życzek, który nie 

Sekretarz począł składać papiery i Życzkiem za drzwiami gabinetu. cie. Dobrze, niech będzie tak - powie- potrafił zataić zapału do tego przedsi ę -
Porządkować akta w szafie, gdy w - Jak się '"am powodzi, Życzek? dział Libert, patrząc Życzkowi prosto wzięcia. 
drzwiach stanął Libert. - spytał Libert częstując gościa pa- w oczy. - A teraz powiedźcie, Życzek, skąd 

- Ja!t się macie, Życzek - 1wrócit pierosern. - Mecenasie„. - próbował przer- znacie Bacha? - spytał prosto z mostu 
się do swego starego klijenta, nieco nie- - Niczego sobie, nie mogę narze- wać Życzek. Ubert. • 
chętnie spoglądając w stronę siedzące- kać - odvarł Życzek. - Więc nie znacie go - mówił da- - Wyjdź, Kąkol - zwr6clt się za-
go obok Kąkolewskiego. - Ale wyglądacie jakoś mizernie lej Libert, nie dając Życzkowi dojść do . pytany do towarzysza. 

Życzek stanął prawie na baczność. - zauważył Libert. bacznie obser"WU- , słowa. I - Jeszcze chciałem zapytać, wiesz, 
. - Chodźcie - kiwną mu głową. - jąc zmizero'Waną twarz swego benja· - A zatem musicie go poznać, czyi· o tę swoją sprawe graniczną - przy-
.Panie Władysławie, rroszę to jesz<-ze minka. przyjmujecie moje zlecenie? pomniał Kąkolewski. 
azisiaj przepisać - zwrócił sję Libertj - Jakoś, panie mecenasie, zd .. r. owie - Każde! - odparł stanowczo Ży-, - Dobrze, o tern pótnłeJ, teraz wyjdź 
ijo sekretarza. mi nie dopisuje - starał się wykręcić 1 czek. - Czy mogę tu zawołać Kakola, i poczekaj ta.!11 na mnie - rozkazał Ży-
. Pan Wład.Ysław skrzywił się, wido- ż:vczek. choć twarz ie20 ws.k~Y:W.ała I bo m.17 wszystko na spótke. czek. (D.c.!il.). 

I 
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uroczYSte otwarcie 
Pierwszy przebój naszego tegorocznego bezkonkurencyjnego programu. 

Arcydzieło filmowe słynnej ameryk. wytwórni W.i„o· Goldwvn• Wawer 
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Epopea wielkiej miłości młodej arystokratki, którą romantyczne koleje losu 
rzucają na ulicę i salony wszystkich największych miast świata 

W rolach głównych 
Trójka największych dziś artystów Hollywood 

GRETA GARBO, 
JOHN GILBERT 

i LEWIS STONE 

Wspaniała ilustracja muzyczna powjększonej or kies try symfonicznej pod 
. ·:· . .. dyrekcją A. CZUDNOWSKIEOO. 

Początek seansow o godz. 4-ej po poł., w soboty i niedziele o goqz. 12-ej w południe, 
. . . .. . ostatniego o godz. 10-ej wieczór. · 

. . '{ '. ... ' ' .. 

Ceny miejsc popularne: na pierwszy seans od 1.- zł. , w soboty i niedziele 
od 12-ej do 3-ej po poł. wszystkie miejsca po 1.- zł . 

• • ' ... „ . . . ', . · ~.~·~ t .~· _. 'I • • • „· 



Mila zawieszony Hralłów - lódZ. łi. T. S. li. ·Polonia 
tulAo na tr•v tuttodnfe. Reprezen•acta obu miasd zmierzq :Jrojfi::!słYer'.:e1:d:.:eJśde 

. ~ra~a dys~alifik~cii bramkarza, Sl4ę W niedziel~. Nadchodząca n1'edz1'ela wolna będzi'e Mih, ktory został 1.ak wiadomo, za prz~-
wiinienie na zawodach z Philipsem ukara- W nadchodzącą niedzielę o godzinie bamia]. od ł'ozgrywek ligowy~h, ledynie na Gór­
ny jednocześnie przez dwie władze pi.ł- 15.30 rozegrany zostanie na boisku W. Jest to bardzo silny zespół Krakowa, nym ślą.sku. odbędzie . s1~ 1edyny mecz 
karskie, została już załatwiona przez za- K.S-u międzymiastowy mecz piłkarski aczkolwiek braik w nim kilku znanych • piłkarski między Poilon1ą 1 Ruchem. Ro­
rzą<l P.Z.P .N-u, który na zapytanie ł6dz_ między reprezentacjami Krakowa i Lo- graczy, 'którzy tego dnia biorą udział w ~e~rane zos·taną iedynie s;pob~nia o wef­
kiich władz piłkars'kioh odpowiedział, ze · dz.i. Skład reprezentacii Krakowa został reprezentacji Pe>lski przeciwko Austrji, scte do ex·~ra klasy. W Łodzi gra Ł.T.S. 
w mocy nale:!y utrzymać karę Wydziału : już ustalony i przedsitawia. się następu- jak Reyman, Balcer, Pazurek i inni. G. z ~olon1ą bydgoską ~ecz re~anżowy. 
Gier i Dyscypliny Ligi. A więc Mila· zo- 1 jąco: Malczyk (Cracovia], Pycho'W&'ki. Reprezentacja Łodzi zestawiona zo- W p1erwszem 51potkan11U. Polon1a poko.. 
stał ukarany na 3 tygodnie i w niedłu-i' Nowak (Wisła), Ptak, Chru.ści6$ki (Cra- stanie przez kapitana związkowego w nana została P;rzez łodzL~ w st~unku 
gim czasie ponownie wystąpi w ba.r- covia), Czulak (Wisła], Sm&ezek (Gar- dniu dzisiejszym. 4:1. W Poznam~ gra LegJa z Marymon-
wach L.K.S-u. barnia), Kozolk (Cracovia) i Bator {Gar- tem, w Krako"Me gra Podgórze z R.K.S. 

Radomiem, W>reszcie w Białymstoku gra 
42 p. p. z 82 p. p. 

Skandal sportowy w Katowicach. !!'~~e~!~~c: z.~~!~ 
!JIUDI rsuc;if si- na 1ara,;'ln• 'UJiSllJ firoflOflJ• w nadchodzącą niedzielę rozegran1 

't ł9 ,.,9:1 zostanie w Gracu decydujący mecz pił-
Sfli ei. - :N.ilAu ~ODJOdniflóDJ pol.ur6011Jano karski o amatorski puhar Ew-opy środ-

'J kowej między reprezentacją Polski i 
(Od katow1ckrego korespondenta „Expressu"). Austrji. Austria posiada w obecnej chwili 

Wczorajszy „Express" donosił po- trudem opuś~ić „plac boju" i dostać się I duje, Wisła natychmiast zawiadomiła 0 }eden punkt wi.ę~ej od ~o~ki, jeżeli 
kr6tce 0 awanturze, jaka się wydarzy- do autobusu telegraficznie Zarząd I igi o zajściach. więc polacy zwycięzą przeSC1gną austr-
ta w czasie me~zu lig.owego Wisła - I. I Tu Jednak. nastąpił smutny finał zajść . P K jaków. 
"' C w Katowicach ' • • Repr ta • Pol k" t pi · Od naszego kato'wi"cki'eO'o korespon- niepochlebnie świadczący o w}·robieniu •.• eza. CJa s 1 wys Ił prze. 

,.., • . ciwko Austrji w następuy'ącym składzie· denta otrzymaliśmy obecnie dalsze sportowem katowickiej publiki sporto· Ze sweJ strony dowiadujemy się. ze . • • 
szc~egóty tego jedynego w swoim ro- wej. Na graczy Wisły posypał się grad gorszące zajścia na bojsku katowickim :aóski (FontoWtc~) rezerwa, Bułanow, 
dzaJu skandalu, który o<lbil się głoś- kamieni, wybijając w autobusie wszy· 1 znajdą epilog już na najbliższem posie-J tyna, Makowski, Kotlarczyki, Ko. 
n~m ech~m w sferach sportowych ca- stkie szyby i raniąc kilku graczy ~fsły d i W d iał 01 • D • li tlarczyk Il, Balcer Pazurek, Reyman t leJ Polski: j • zen u Y z u er ' ysi;yp ny Nawrot, Wypijewski. 

Już pierwsze minuty zapowiadały Jak się Wasz korespondent dowia- Ligi. EksJ>edycja Polski wyjeżdża z War. 
burzę. Niezwykle podniecona atmosfera I szawy w piątek w godzinach pobiednicb. 
kilkutysięcznych rzesz widzów szybko M • k • w t T Ś • .-
~::~'~~ę ~:tr~r~c:;:iam~t~z~ad~:z::~1 1•11Ui\V I Z mBGZU ilr a- Ury Cl. Łódź-Brno. 
tałną. Wielka radośt zapanowała wśród piero uproszony przez kapitana drużyny :Jlli~dsvrniastoDJU me€gt 

Pierwszą bramkę uzyskuje drużyna łódzkiej braci sportowej, gdy dowiedzia- zbliżył się miarowym krokiem do piłki i ftozenv. 
'«atowlcka przez Pośplecha, w kiłkana- ' n? ~i~, że prócz Tu~yst6w zwyclężyły ró- celnym strzałem umieścił piłkę w pra- w nadchodzącą sobotę rozegra łódz~ 
ście minut później wyrównuj j d k j wmez zespoły Ł. K. S-u i Ł. T.S.O. wym rogu. Doskonały bramkarz Warty ka reprezentacja hazenistek międzymia.­
ł d e e na z O zwyciestwie Ł.T.S.G rozprawiano Fontowicz nie drgnął nawet, zarówno stowy mecz z reprezenfa.cją Brna. Skład 
a !1ego strzału Reyman, lecz tuż przed g-łośno już w czasie meczu Turyści - przy pierwszym jak i drugim karnym. reprezentacji łódzkiej ustalony zostanie 

koncem Dittmer zdobywa dru1ą bram- Warta. W czasie półtoragodzinnej ~ry. Tury- w dniu jutrzejszym. Reprezentacja Brna. 
kę dla swej drużyny. Jakiś dowcipniś puścił pogłoskę, że ści zaprezentowali się jako mizerny zes- zmierzy się następnego dnia, t. j. w nie­

Wynik ten utrzymuje się do pauzy drużyna łódzka grała w godzinach przed pół pltkarski. Wątpić należy, czy przy dzielę z reprezentacją Wa115zawy. 
p ł ł t · • południowych i zwyciężyła Legję 2:1. Lo tego rodzaju umiejętnośiach i niefortun- W*'W '* wm_.mw 0 zm an e stron uż przed rozpo~zę tern błyskawicy rozniosła się wiadomość nym posunięciom kierownictwa sekcji Jak się dowiadujemy, Balsam---były 

ciem gry, Wisła prosi sędziego o zm1a 4 wśród licznie zgromadzonej na bóisku nitki nożnej, uda się utrzymać drużynę gracz Hasmonei lwowskiej, O>Statnio Ha­
nę piłki, która była za lekka. I publiczności. fioletowych w Lidze. Turyści muszą pa- koahu łódzkiego , otrzymał zwolnienie ze 

Sędzia zgadza się na to I wybiera Dopiero pótniej okazało się, że Ł.T .S. miętać o tym, że nie wszyscy sędziowie I swego klubu i przeniósł się do Bielska 
piłkę Wisły. Wywołuje to ogroqme nie I O. rozegrafo mecz w godzinach popofud- skorzy są do dyktowania rzut6w kar- gdzie zasilił tamtejszą drużynę żydo,w. 
zadowolenie widownł I graczy drożyny niowych, jednocześnie ze spotkaniem Tu- nych. ską Hakoah. . 
katowickiej. ryści - Warta. 

Piłkę wykopuje jeden z graczy miej Kawał udał się je?pak znakomic:ie. Po 
1 mysłowy autor dow1odł przytem, ze po­

scowycb na trybunę i natychmiast zna-
1
-siada niezwykły dar odgadyWanla wyni-

lazł się ktoś bardziej sfanatyzowany, k6w. 
lctóry. oiłke porżnął na części. f Uwaf!a widzów w czasie meczu Tu-

f'akt ten był hasłem dó dalszych ryści - Warta skupiona była na osobie 
łwantur, tymbarGzlej te nadspodzie-1 no_:yego n~oastn!ka fi_oletowych żurkow-

i k L. C 1 ' sk1ego, ktory miał widoczną tremę, gra-
wau e zys u~ zu ak wyrównującą jąc poraz pierwszy w oczach kilku tysię-
llramkę dla Wisły. cy widzów. 

Oalerfa niezadowolona z takiego Warta niema stanowczo szczęścia do 
r>rzebiegu gry, nawołuje swoich graczy Turystów. W ubiegłym roku Turyści bylf 
do opuszczenia boiska. tym zespof em, który przekreślił szanse 

Ch li 1 nł Warty zdobycia mistrzostwa Polski (1 :O 
w owe zam esza e w szeregach w Poznaniu). W r. b. historJa powt6rzy-

gospodarzy wykorzystuJe przytomny I ta się z tą tylko różnicą, że do zwycie­
Czulak I wśród ogromnego krzyku i stwa Turystów przyczynił słę w dużej 
zgiełku zyskuje trzecią bramkę dla mierze sędzia. . 
Wisły. " Turyści poraz pierwszy zwyciężyli 

Drużyna katowicka widząc że pew- Wartę w Łodzi w r. 1923 r6wniet w sto-
n Ju"' 1 ' sunku 2:1. Warta i wtedy prowadziła 1 :O, 
e .,, zwyc ęstwo wymyka się Jej z lecz na kilkanaście minut przed końcem 

rąk rozpoczyna brutalną grę. Sędzia Turyści uzyskali dwie bramki. 
tn>t. Baran traci panowanie nad sobą I Żurkowski nowy „nabytek" Turystów 
nie fest w stanie poskromić rozwydrzo- nie chciał wykonać drugiego rzutu kar­
nych napastników. nego, widząc o jaką stawkę chodzi. Do· 

Sędzia usuwa z boiska P~plecha z 
f. P. C., tymczasem Wisła zdobywa 
czwartą bramkę przez Adamka z ład­
nego przeboju. 

Sensacyjna poraika 
!lłapłdu .., !lradse. 

Zdenerwowanie u zawodników miej- _Prask~ Slavia .zor~anłzowała w ~obo-
scowych wzrasta z minuty na minutę tę i niedzielę turmej piłkarski z udziałem 

• Sparty (Kosice) Victorji i Rapidu wiedeń 
Nawet naJdOKodnleJsze sytuacje nie skiego. W sobotę zwYcężyła Slavfa -

zostają wykorzystane przez graczy ka- Spartę 4:1, zaś Rapid Victorie Żiżkow 
towłcklch i wreszcie sędzia wśród wro 4: 1. W niedzielę zmieriył się Rapid ze 
gich okrzyków galerit odgwizduje ko- Slav!ą, prz~tem osiągnięto sensacyjny 
niec zawodów. wynik. S_Ia~1a zademonstrowała prawdz1-

D .•. t ws~· d„ł.... i i lkim wą grę JQb1leuszową, zwyctężaJąc stvn-
fUZY.u.ae . ~Y. u ~ s ę z we mr Ra.I>id w stosunku 8:2 (3:1). · 

Doktór 

Woł~DWY~~i 
powrócił. 

CeAlelniana 25 
Telefon 26-87 

s„ec:fallsta cho 
rób skórnych 

I wenerycznych 
Elektroterapia. 

Leczenie lampą 
kwarcową. 

przyjmuie od l!odz 
8-2 i 5-9 wiecz 
woiedz. i święta 9-1 
Dla pań od 5 -6 

oddzielna poczek. 

Dr. med. 

NiewiaU~i 

• 
CEnY KONKURENCYJNE !I 

Pierwszorz~dny Zakład Fryzjerski 

I. Radoszycki i L. Weinrotb 
16 POł.UONIOWA 18 

Sl\LON DAMSKI pod kiercwniclwem „L I! O N A• 
Manicure zostaje wylcooany prze:i: pierwszor:i:ędne siły. 

U aga: 11 ll'RANCISZEK powrócir. -LECZNICA LEKCJI muzyki (fortepian) udziela ru­
tynowana nauczycielka. Program ko11-

LEKARZY SPECJALISTÓW serwatorium, wskazówki metodycJne; 
1 GABINET DENTYSTYCZNY dla dor?slych kurs skrócony, kompozy 

PRZ\' GÓRNYM RYNKU ?le mozl_lwle dowolne. Uczącym WYPo 
PiotrłiowsKa 294. tel. 22·89 ~~.a s1e nuty: - Wólczańska 2~, ~ 
(przy przystanku tramw. pabjanicklch) DR MED ł 
Czynna od l~eJ rano do 7-eJ wiecz. • • 
w niedziele i święta do Z-ej po poł ~ I ' • • 
Wszystkie . speciatnoścl I dent:vstylla.1' Olaner 
Kąpiele świetlne. lamoa kwarcowa, 

specjalista cho elektryzacJa, Roentgen. szczepienia,: 1 ------
rób skórnych anaJlzy (moczu. kału. krwi. plwocrn, Doktór 
wenerycznych wYdzlelin ltd.). OperacJe, opatrunki. Ddalna 9. i· k• 
i moczopłciowych Wizyty na miasto. Porada ' zł· Specjalista chorób. !lnunow• I 
uL Andrzeja 5 Porada dentvstvczna ?taz w~nerolbo skórnych. wenerycz· Uy ił 

Tel. 59-40 glczna dla chorób skornych l wene· nycb i moczopłciow specjalista cborAb 
Przyjmuje od 8-11 rycznych Przvjm, od 8-10 I 5-8 skórnych, wenerycr: 

i od 5-9. J Zł.OTE Leczenie lampą nych i moczopłdo-
w niedziele i święta ----- kwarcowit. Oddziel- wvoh 

od 9-1 na poczekalnia dla przeprowad•lł 
Oddzielna pocze- DOkl6r Paó. •ltt ne uL 

·:;!~~ez P. Klingeru!WfOWi~l :5!~~~ 
Józef Abramowicz powró.:i•. Cłlor, skórne_ we- ~~ ~ii0 ;:,0 ·o°f i 
l'larutowlcza 5. c-boroby wener:vczne. lkórue 1 włos6.- ner~czne 1 Płc!owe do 8.30 w„ w ał• 

Tel. 27-97 ANDRZEJA 2. TfL az-zs. ~anstanłJDOWSka 1Z. dzielę i hlięta 
POWRóClł. I Leczenie lampa kwarcową. anallzJ Tel. 55-52 od 10 cło t.,.j 

N ś · tł · 1 • krwf I wvdzielln PrzYlmule codziennie Przyjmuje od t-1 
a wke anie ampą od 11-1 i od 6-·8 w. w niedziele i od 6-8. Dlapaó ···-

warco~ą l święta od IO do 12. Oddzielna pocze- • od 4 - S. 
cały dzień kalnia dla pad. . pia nleiamoiu~cb 

Od l-Z w LcczDlcY CPlotrkowska 62) CENY LECZNICZE 



Straszliwy pochód 
huraganu 

wA.mergce 
Nowy Jork, 1 października. 

Pędzący od strony wysp Bahama hu­
ragan oszczędził Miami, wpadł natomic-l;t 
na ws<:hodnie wybrzeże Florydy, posuwa 
jąc się w !kierunku połudnfowym. 

W południowej Florydzie zanotowano 
trsy śmiertelne ofiary orkanu. Istnieje o- . 
bawa, że wiele osób, które w tej okolicy ! 
się schroniły, straciło życie. 

1000 osób straciło dach nad głową. 
Na wodach wysp Bahama sterczą w 

skałach t.rzy wieltkie oikręty. Duża ilość 
mniefuych sfatków utonęła. 

-.DPWltSsa 

Nassau na Norith ProvMence jest cał- Premjer angielskiego gabinetu, MAC DONALD, udał się z wizytą do Ameryk.i. W 
kowicie zniszczone. Niema ani jednego najbliższym czasie odwiedzi on prezydenta SL Zjedn. HOOVERA w jego siedzibie, 
domu, któryby nie nosił na sobie śladów Białym Domu, w Waszyngtonie. 
cyklonu. Na zdjęciu: Biały Dom; Hoover (z lewa) Macdonald (z prawa). 
J~m~dowost~udz~o, z~nę~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ podczas huraganu w Nassau 8 osób, 14 ;; 

jes.t rannych. 

St reik służby 
-----·-·O sto 

aracu nefłG , 
w poselstwie sowieckiem w 1 okio 

Tokio, 1 paździemii.k!l 
Służba czyli według terminologji SO- r· 

wiedkiej „personel techniczny" poser­
stwa sowieckiego w Tokio ogłosił strejlk, 
trwający od dwu tygodni. 

Szofer poselstwa odmawia zajęcfa • · 
miejsca przy kierownicy, dozorca nie od i 
myka bramy, lokaje nie sprzątają polko- j 
jów, kucharz zabarykadował się w kuch- . 
ni, pije japońską wódkę i odmawia zago- I 
towania nawet kawy. Dyplomaci sowiec­
cy w panice. 

Strajkująca służba Ż<ł,/da podwyższenia 
pensji oraz przyjęcia z powrotem na posa 
dę zwolnionej pokojów/ki, Japonki Tile 
Makasaki, która została usunięta ze służ 

1 by za roi:bicie fiHianki i kłótnię z panią; 

amba sadorową.Sta I i n I 
di«:e DJproDJad~ii oso6istq 

dufttatur«: 
Ryga, 1 październiika. 

Wśród mas robotniczych krąży niele­
galnie wydany list otwarty Bucharina, 
który oświadcza, że Stalin wprowadził 
swoją osobistą dyktaturę. Bucharin tw1er 
dzii, że wybiła 11 dwunasfa godz.ina dyktatu 
'rf proletatjartu". 

Prasa sowiecka grozi Bucharinowi od 
wetem, a nawet banicją z Rosji. 

Prasa 
w walce z niedbalstwem urzfld· 

ników w Rumunii 
Bukareszt, 1 października. 

Oryginalną inowację, mającą na celu 
piętnowanie niedbalstwa niesumiennych 
urzędników, zaprowadziło w tyoh dniach 
rumuńsikie min~sterstwo spraw wewnętrz 
nych. 

Co 2 tygodnie ministerstwo rozsyłać 
będzie redalkojom wszystkich pism spec­
jalne 11 czarne limy" t}"c'h urzędników, lktó 
rzy niedbale wylkonu6ą swe obow.i·ątki ·za 
wodowe. 

Minisiter spraw wewnętrznych, Vaida 
Voevod, ?est przekonany ,że inowacja ta 
podniesie poczucie obowi<ł,/z.kowośct 
wśród W"zędników, którzy będą obawiia­
li się maleźć na czarnej liście, docierają­
cej za pośrednictwem prasy do wszyst­
kich wars·tw społeczeńs-twa rU1D1uńskiego. 

............................... 
Dvzurv opiek. 

Dziiś w nocy dyżuruja apteki: L. Pawłowskie 
10 (Piotrkowska 307), s. Hamburga ( Główna 
50), B. Grochowskiego (Narutowicza 4), J. Sit­
kiewicza (Kopernika 26), A. Charemzy (Pomor­
ska 10), ,A. Potasza (Plac Kościelny 10). 

W pięknej miejscowości BADEN-BADEN, której ogólny widok podajemy powy­
żej, zbiora się 3·go b. m. or2anizatorzy międzynarodowego banku reparacyj­

nego w celu omówienia statutów tej instytucji. 

!Bracia ~ftf areft na6rafi r/Jerlin 
no JO mitionóDJ marefl 

Dwaj berlińscy kupcy, właścicfole wielkiej filrmy konfekcyjnej, bracła- SKLA­
REK, pochodzący z Polski, zostali zaaresztowani przez policję niemiecką pod za­
rzutami, że oszukali oni map:istrat Berlina na 10 m~Uonów marek przy dostnr· 
czaniu uniformów dla całego sztabu miejskich oficjalistów. Na zdjęciu Leon Skla-

rek -"7" z prawa, Maks Sklarek - z lewa. 

u 1fnł 
aśrnf e,;lia ste ... 

Mussolini-przemawiający w dniu 25-ym 
września do zebranych w Rzymie b. ucze 
stnik6w wojny. Jest to wyjątkowe zdję­
cie włoskiego dyktatora - uśmiechające 
go się ... Przeważnie ma on na wszystkich 
uroczystościach· bardzo marsowy wyra 

twarzy. 

-a..-lcsane .„, . ·' 
·;· .... ·_ · · eresu ~--ecJI 

IVAR KREUGER 
szwedzki „król zapałek'•, który pertrak. 
towJl z rzłdem niemieckim w sprawie 
pożyczek .i 600 milj. marek, udzjęlonef 
Niemcom wzamian za przyznanie szwe­
dqm monopolu zaffłczanego w R7.euJ. 

,, 
· FONTAINE, 

prezes &ancUslµej koinisii, · ustaGÓwiOMJ 
w ~u omówienia wanmków, na jak.ich 
Francja zwr6ci Niemcom zagłębie Saary. 
~ 

1 . 

Pre n r t . w Łodzi 4.00 miesiecztłle.-ZamieJscowe 5 zł. Ogłoszenia. ZWYCZAJNe: 10 ir. za w~ers~· mllimetrowy-(na stronie lo!szpalt.) 
1J ffi e . a a• miesięcznie.-Zairanlcą 7 złotych nńeslęcznie. • W TI!KSCIB: 40 rr. za wiersz mlllmetrowy, (na stronic 4-SZPilt.> 

Odnoszenie do domów 40 rroszy. NEKROLOGI: 30 ir. za wiersz mil: (na str. 4-szp.). izareez:' l z~lub. Po tekście 10 zł. Za 
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